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{i „Państwową Pożyczkę Premjową 1920r. 
w odeinkach po 1000 marek polskich 


po kursie nominalnym 


E poczawsży od 6-go0 listopada r. b. w każdą so- 
bote wylosowywana będzie jedna wygrana w 
kwocie MILJONA marek polskich. 
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Tydzień temu przypadła 8-ch 
setna rocznica bitwy  oecor= 
sief i bohaterskiego zgonu 
jednego z największych wo- 
_dzów a zarazem najbardziej 
przewidu'acych mężów. stanu 
Polski — Stanisława Żółkiew- 
skiego. Dwa dni zaś temu — 
rocznica zwycięstwa oręża pol: 
skiego nad bisurmanemi pod 
Chocimem. r 

Jak wtedy — rok po roku — 
poniosła Polska klęskę, a w 
wyniku jej — na skutek pod- 
niesienia się ducha w naroe 
dzie, óbudzenia samień w o- 
bywatelach—z adźwięczały 
triumfu fanfary i mur, osła- 
niający kulturę zachodu Eu- 
ropy przed barbarzyństwem 
jel rubieży wschodnich, nie» 
tylko ostał Się, ale i wzmoo- 
nil; jak wtedy—chwiejąca się 
przez chwilę z powodu bier- 
ności wewnętrznej — Polska 
powrógiła do rów owagi i nie 
zboc”yła z drogi swojej poli- 
tyki mocarstwowej, pozostała 
ierną posłannictwu obrońcy 
kultury i cywilizacji; —tak też 


Jęski, nagie rozeszła się od 
ól nad Wisłą po świecie ca 
wieść radosna, iż sila du- 


d się 
naród w sobie, poruszyły się 
j;omienia, zagrała krew szla 
hetna. 

I znowu— tyin razem powsta- 
ąCa dopiero Z gruzów — s(t- 
ięła Polska godnie w dawnej 
ie Świetlanej, w chwale 
Gzynu swego, który znowu u- 
óhzonił świat przed dyktaturą 


stjnistwa i bruta!ności, . 
_ Wojna z bolszewizmem kło 
mi się ku końcowi. I to- nie- 
ylko dlatego, iż w chwili, 
kiedy to piszemy, prawdopo- 
bnie załatwiona już została 
armalnie sprawa preliminar- 
jów rozejmowych w Rydze. 
Ale dlatago, «że rozprzężónić, 
3 o jakiem dochodzą ciagle wie- 
„ śói z Rosli, zdaje się wskazy 
| wać na bliskość upadku wła- 
iy sowieckiej 1—co ważniet- 
—bankructwa ideologji bol- 
wjoko-komunistycznej. 
prawdzie Cziczerin z imei 


panem Joffe marzy leszcze © 
tunku dla sowietów: nie 
po zawarciu pokoju z Polską 
i Rumunią uderzyć całą siłą 
s wojska.gen. Wrangla, a 
zmiażdżywszy”je 1 utrwaliwe 
szy przez to na pewien czas 
prestigo władzy sowi ckie, 
ząć pracę órganizacyje 
ną wewnątrz Rosji. 
"Ale, czy uda się ten nowy 
eksperyment, -wołnę wątpić, 
ponieważ treść ostatnich ko- 
munikatów sztabu naszego, 
zdaje się świadczyć, iż armie 
czerwone są całkowicie zde- 
zorganizowane i o boju wogó- 
le słuchać nia chca: poprostu, 
jak to miało miejsce u kresu 
panowania Kiereńskiego, rzu- 
oają vosterunki i „idut na rg- 
_dinu*, pa yz i 
 $łuszność takiego przypu” 
szczenia naszego potwierdza 
fakt zajęcia Mińska przez nie- 
liczne oddziały Ba'achowicza. 
Gdy się więc ma do czynie* 
nia z kompletnym: upadkiem 
chęci do walki w szeregach, 
trudno.na tych szeregach wol- 
siówych opierać marzenia o 
przyszłości. Mamy wrażenie, 
iż nowa kombinaca dyploma: 
tyczno—strategiczna sowietów 
_ przyniesie zawód, A wewnątrz 
kraju — wewnątrz tei niezba* 
danej Rosti, olbrzymiej 4 prze 
vogate', zbudzi się nareszcie 
pragnienie may do Życia nare 
maing: 0, 
i wtedy sianie się nareszcie 


iach trwogi, po dniach rupii w złocie. 


szumowin, przed zalewem The- 1 


„27a 


447173 


3) Zmiatdżyło potęgę sowie- 


tów i podcięło | barba- 
rzyskiej ideologii bolszowicko 


to, na oo świat od lat już rzając jej dzierżawy poza 
dwuch gezokulo z utęsknie- Wilno ku bezpośredniej gra- 
niem: padną sowiety i ich ide. nicy z Łotwą i daleko ma 
ologja, zniknie z powierzchni wschód. A silna Polska po- 
ziemi ta gangronn, która u- trzebna jest światu kultural- 
niemożliwia rozwój spa go- nemu dla zapewnienia równo- 
spodatczego i kulturalnego.. wagi polityczne w centrum i 
Zwycięstwo  połskie pod na wschodzie Europy. 
Warszawą i w jego konsek« 2) Odeięło Roste sowiecką 
wencji wgpędzenie band czer- od kontaktu poprzez Litwę z 
wonych gdzieś daleko de rewolucionizuiącemi a zawsze 
Dźwiny, pod Mińsk, nad środ- zachłannemi Nemcami, który 
kowy bieg Prypeci i poza Ho- to kontakt był głównym — a 
ryń — posiada potrójne dla może nawet jedynym — po- 
świata znaczenie: wodem istnienia aż do dziś 
1) Uzruntowało stanowisko fermentu, grożaego dla całej 
mocarstwowe Polski, rozsze- polityki światowej. | 


nasze uratowało Polskę, ale 
uratowało i świa, 

Dzięki niemu Polska w z2- 
reniu już swego odnowionego 
bytowania państwonsqo sta- 
nęła na straży szczytnych ide- 
ałów ludzkości — na straży 
szczęścia, ładu i porządku, 

Wzięła w uczoitwe dłonie to 
posłannictwo dziejowe, którego 
i ongi była kapłanką ! 


Mae 


U wrót pokoju. 


Podpisanie praliminarjów pokojowych. — Sprawa złota 


RYGA, 12 października. (PAT.) — O godzinie 6 min. 10 wie- 
czorem podpisane zostały preliminarja pokojowe. 


RYGA, 12 października. (tel. od sp. wysł. „Kurjera Łódzkiego*”.) — Dziś o 
panie 6 min. 10 wieczorem zostały podpisane preliminarja poko- 
owe. | 
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W sprawie odszkodowań wojennych polska delegzcja zażądała 200 -miljonów 
Rząd sowietów gotów jest wypłacić Polsce 50 monon ŚW 
resztą pretensji załatwić przez oddanie Polsce surowców i przyzna- 
nia jej prawa eksploatacji lasów. 

Ostatecznie ustalone sumy odszkodowania w złocie będzie znajdowało się w 
traktacie pokojowym. y 
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Akcja wojsk polskich: 


Zdobycie Kojdanowa i Słucka. 
l s 
WARSZAWA. 12 października (PAT.)—Komunikat sztąbu 
skich z dnia 12 października! l 


Na pólnocnem skrzydle oddziały nasze dotarły do Nowoświęcian, natrafiając 
wszędzie na nader życziiwą postawą ludności. . 


generalnego wojsk pôl- 


Na zachód od Mińska dnia 11 b. m. toczyły się zacięte walki pod Kojdanowem. 
Nieprzyjac el, jak widać z przejętych rozkazów, skoncentrował w tym rejonie 8 dywizje. 
Kojdanów parokrotnie przechodził z rąk do rąk, w ostatecznym tednak rezultacie dywizje 
nieprzyjacielskie zostały kompletnie rozgromione. Oddziały poznańskie, których dzie' nemu 
zachowaniu się powyższy sukces przypisać należy, wzięły 700 jeńców oraz ogromną zdobycz. 


Tegoż dnia zajęliśmy Słuck. Pozatem sytuacja niezmieniona. 
Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab generalny. 


Otznaczenie bohaterskich przyjaciół Polski. 


i 

Warszawa, 12 października (PAT) — W dniu 11 b. m. odbyła się ceremonja- wres 
czenią przez Naczelnika Państwa i nac elnego wodza krzyży orderu „Virtuti militari* sze- 
fowi misji francuskiej w Polsce gen. Henrysowi, gen. brygady Bilotto, gen. brygady Du- 
We pułkown, Vauri podpułk. Loire, podpułk. Ryrand, podpułkownikowi Happe i majorowi 
de Mazere. Na uroczystości obecni byli minister pełnomocny i poseł nadzwyczajny rządu 
francuskieso p. de Panatieu, sekretarz poselstwa p. de Lepretieu, minister spr. zagr. Sas 
pieha, dyrektor protokółu p, Przeździecki, szef sztaby generalnego gen. por. Rozwadowski, 
min. spr. wosk. gen. porucznik Sosnkowski. | 


Naczelnik pańswa zwrócił się do oficerów francuskich z przemową, w której porów 


„nał<gerdeozne stosunku, łączące Polskę z Pranoją w czasach wojny Napoleońskiej i obecnie 


oraz podniós!t zasługi oficerów franouskich w ostatnich walkach, inkie Polska toczyła. Po 
przypięciu krzyży muzyka odegrmła hymn polski i „Marsyliankę*, Kompania honorowa 
cadais honory wojskowe, a następnie deiilowała przed Naczejnikiem państwa i oficerami 
rancuskim?. 

Podczas obiadu wydanego na cześć odznaczonyrii oficerów francuskich Naczelnik 
państwa wypowiedział mowę, w które) złożył hołd Francji odwiecznej przyjaciółce Polski, 
niezmiennie wiernej w ciężkich godzinach próby jak i w chwili zwycięstwa. 3 


ta. 4, SPZYtAmI orderu „Virtuti militari“ odznaczyła dziś Polska oficerów armji francus- 
kiej, tych, którzy się mężnie narażali w chwili niebezpieczeństwa, grożacego naszej Ojczyź- 
mie. Ordery te będą świadectwem wzajemnej solidarności i uznania, złożonego przez naszą 
armję, środkiem sympatii, którą przez wieczne czasy żywić będzie cały naród polski. Na- 
czelnik państwa zasończył przemówien e, wznosząc toast na cześć prezydenta Rzeczy pospo- 
litej francuskiej i bohaterskiej armji francuskiej. 


z Odpowiedział gen. Henrgs, który w imieniu odznaczonych oficerów francuskich po- 
dziękował za wielki zaszczyt. Nadane krzyże będą dla oficerów francuskich drogą pamiąt- 
ką chwil wspólnie przeż tych obok sławnej armji polskiej. 


Odnośnie do przemówienia Naczelnika pań-:twa gen. Henrys przypomina, że w roku 
1807 walczyli Folaty wspólnie z Francuzami i jednakie odznaki za męstwo zdobiiy piersi 
oficerów fr.n'uss'eh i polskich, węzły, łączącze obie armje, zasisnęły się jeszcze bardziej, 
Gen. Henrys znprwnił, że arują polska iiczyć może zawsze na pomoc oficerów francuskich 
| wyraził na tzfeię, że armia polska stanie się jądrem, dokoła którego ziedvoczy się Polska 
i stanie się narodem mocnym i potężnym, jakim ią widzieć pragiiemy. 

Gen. Henrys wniósł toast na cześć Naczelnika państwa, armji polskiej i całego 
narodu polskiego. 
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komunistycznej. — 
W ten sposób zwyoląstwo 1ed. B- K 


W prawie odszkodowań, 

Londyn, 12 paźdz'er. (PAT 

ed. „ Odpowiedź fran- 
cuska w Sprawie propozycji 
angielskich, dotyczących od- 
szkodowań, nadeszła do Lon- 
dynu. Jest ona utrzymana w 
tonie pojednawczym. Rokowa- 
nia będą eter w dal- 
szym ciągu  PropozyGła an- 
gielska idzie w i kieru sku, 
aby prunt do - odbycia konfe- 
rencji w Genewie przygotowa: 
ny został przy pomocy ze- 
brania się fachowców koali- 
cyjnych wspólnie z rzecze: 
znawcami niemieckimi. Spot- 
kanie to miałoby nastąpić e- 
wentualnie w Kolonii. 


Aresztowanie Rnerykań, 


Moskwa, 12 października 
(PAT.) Wied, B. K. Rząd ro- 
myłsk! zaaresztował 8 amery- 
k-ńskich obywateli pod zarzu- 
tem spisku i szpiegostwa. 


Waszynston, 12 paź lzierni: 
ka (PAT) Wied, B: K, Tysiąc 
Arnienczyków, Greków i Zy- 
dów opuściło Konstentynopo! 
na okręcie tureckim, sby u- 
ciec przed służbą woskową 
do Ameryki Północnej. 


Til fk 


powstańców arabskich zaafa. 
kowało na południe od Silas 
oddziały angielskie. Powstań: 
cy zostmli odparci, S'raty pa 
stronie angielskiej wynosze 
1! poległych i rannych. 


Umi kusi marii 
Wiedeń, 12 października — 
(PAT) Wied, B. K Na wol: 
nym rynku walutowym note- 
wano dziś markę polską 0% 

168-188. 


Gdańsk, 12 października — 
(PAT) Kurs marki polskiej 
znowu poszedł w góre. Noto- 
wano dziś 24.118 do 24 i pół, 
przekazy na Warszawę 22.84 
do 22.558. W Berlinie nota 
wano marki polskie 23.518, 
noty Kriit. 89 i pół do 48. 


Drofest rządów spragnierzanyń. 


Warszawa. 12 października 
(tel. wł.) Czaska ag. təl, po- 
daje: przedstawiciele państw 
sprzymierzonych, zgłosili u 
tak zw. rządu Litwy środk o 
wej — ostry protest i cświad- 
czyli, że misje rządów Sprzy- 
mierzonych uznają za legalny 
tylko rząd litewski w Kownie. 

Dziś odchodzi osobowy po- 
ciag do Wilna celem przewie 
zienia stamtąd do Kowna po- 
zostałych w Wilnie członków 
„misji koalicyjnej. 

(Władomość powyższą jako 
pochodzącą z źródeł czeskich 
należy przyjąć z rozerwą. 
Przyp. Red.). 


Demonoid w Sasmi. 


Bertin, 11 paźdz ernika(PAT) 
Woltt. Donosi z Drezna: Ro 
botnicy miejskich zakładów 
elektrycznych  zastrajkowali. 
Tra.nwaje nie kursują. W Lip- 


‘sku bf porht anno straik 
w zakładach gazowni i elek- 
trowni. Przed południem wo: 


dociągi były częściowo nie: 
czynne, później je  urucho- 
miono. 


Kohonet przedw raadon 
Europy, 


Wiedeń, t1 października(PA'L 
Z Waszyngtonu donosi „Chi- 
cago Tribune“, że na wscho- 
dzie przygotowuje się wielki 
ruch mahometański przeciw 
Francji i Anglii. 8 książąt i 
W. ga Sde osobistości z Ara- 
bji iEgiptu kierują tym rw 
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Koleje na Slasku. Cieszyń- 
skim, Orawie i Spiszu. 


D 
— — 


Delegacja polska, wysłana 
do Pragi w celu uregulowa- 
nia spraw kolejowych, wyni- 
kłych wskatek podzlału Slą- 
' ska Cieszyńskiego, Orawy i 
Spisza, zawarła umowę nastę- 
pującą: i 

Jako stacje pograniczne u- 
stanowiono: Piotrowice na li- 
nii Kraków Bogumin — Prze- 
rów i Cie-zyn na linji Biel- 
sko—Cieszyn—Frydek, W obu 
tych stacjach granicznych, po- 
łożonych na terytorium czes- 
ko-słowackiem, słażbę ruchu 
i słażbę telegraficzną pełnić 
będą pracownicy czesko - sło- 
waccy także dla kolei polskich 
według polskich przepisów i 
iw ięzyku polskim. l 

Wszystkie pociągi polskie 
dojeżdżają do wymienionych 
stacji granicznych, ponadto 
na linji Kraków — Bogumin— 
Przerów będą na razie polskie 
parowozy obslugiwane przez 
polski personel, prowadzący 
pociągi pospieszne i osobowe 
aż do Bogumina. 

Na stacjach tych będzie u- 
mieszęzony polski personel 
potrzebny dla służby wago- 
nowsi; ponadto w Cieszynie 
na dworcu towarowym urzą- 
dzą „polskie kolsie własne ka- 
sy dla ruchu towarowego x 
Polski do Cieszyna i odwrot- 
nie i dła ruchu tranzytowego 


Ruch towarowy i bagażowy 
z Polski do Ceszyna przez 
Goleszów i Cieszyn Czeski, 
oraz do gmin polskich Jawo- 
rzynks, Koniaków 1 Istebna 


będzie bez rewiżji celnej, a 
iylko pod kontrolą celna. 

Odnośnie do ułatwień dla 
ruchu tranzytowego przyjęto 
zasady, zawarte w traktatach 
pokojowych, z tem, że trans- 
porty te będą się odbywać 
bez niepotrzebnej zwłoki i że 
w tym celu wszelkie formal- 
ności ołowe i kolejowe będa 
jaknajszybciej załatwiane. 

Na stacii Cieszynie Czeskim 
nmieszczony będzie obok u- 
rzędu celnero ozeskiego tal- 
że urząd celny polski. Odno- 
śnie do dokumentów podróży 
będą dla Cieszyna i gmin Ja 
worzynka, Koniaków i Istebna 
stosowane zasady dla małego 


Chrona Plocka. 


" W N39 j 40 „Tygodnika 
[lustrowanego* . pomieszczono 
artykuły „Ad. Grzymały-Sie- 
dleckiego, poświęcone obronie 
płocka, z ilustracjami wido- 
ków tego miasta, planem śród- 
mieścia, gdzie toczyły się wal- 
ki uliczne, | mapką ofenzywy 
bolszewickiej na Dęblin, War- 
szawę i Płock. S 

Wyjaśniono w tych artyku= 
łach, że ataki bolszewickie na 
rejony Dęblina I Płocka miały 
na: celu sforsowanie Wisły, za- 
jecie tyłów srmii polskiej bro- 
niącej Warszawy, i zmuszanie 
jej do opuszczenia stolicy i 
cofnięcia się na Poznań lub 
Częstochowę. Gdy sforsowanie 
Wisły pod Maciejowicami się 
nie udało, a tak na Warszawę 
został zwycięsko odbity, bol- 
szewicki korpus jazdy pod do- 
wództwem gen. Gay'a, pragnął 
ooelić sytuacię zagrożonej oto- 
czeniem armii sowietów. Gay 
atakuje demonstracyjnie dwa 
wiślane mosty w Włocławkui 
Wyszogrodzie, potem nagie 
Pasa swój korpus pod 
łock, a rozbiwszy xupełnie 
półtoratysięczny oddział genes 


ruchu granicznego, przytem 
dla Cieszyna » pewnemi uła- 
twieniami oo do okresu wa- 
żności tych dokumentów. Dla 
tunkcjonarjuszów pań stw o» 
wych, wykonywujących słu- 
żbę lub inspekcję na stacjach 
pogranicznych przyznano dal- 
sze ułatwienia. 


Napad bojówek czeskich na pol- 
ski konsulat w Boguminie. 


W sobotę, d. 2 październi- 


ka wpadła czeska bojówka z 


policiantem gminnym na cze 
ls do polskiego konsulatu w 
Boguminie w poszukiwaniu 
redaktora polskiego pisma gór- 
niczego „Związkowiec“, Kusi- 
tniowskiego. | 

Konsul rozkazał natychmiast 


opuścić lokal konsnłatu, gra-' 


żąo najdalej idącemi konse- 
kwencjami dyplomatycznęmi. 

Bojówka czeska, oczywiście, 
nie wiełe sobie robiła „z dy- 
plomatycznych gróźb" konsu. 
la, Dopiero bardzo ensrgicz- 
na jego postawa skłoniła ich 
do opuszczenia konsulatu. 


Wprawdzie mielscowe wła- 
dze czeskie prze'”—'v kon- 
sula i przyrze! t psłną 
satysfakcję, sle ; dowód 
rozbeztw' enia motioenu 0ze8= 
kiego. Czlonkowie tej bojów- 
ki zasiadają w komisjach ad: 
misnistracyjnych,  urzędują- 
cych w miejsce rozwiązanych 
przez Czechów wydziałów 
gminnych. 

Napad ten jest doskonałą 
ilustracją bezpieczeństwa ży- 
cia i mienia judności polskiej 
pod okupacją czeską. 


Nota Anglji do sowietów. 


Paryż, 11 października (PAT) Havas. W nocie, wysłanej do Cziczerina dnia 9 
b, m., rząd angiejski zbija zarzuty bolszewików, jakoby Anglia nie dotrzymała warunków i 
wykazuje, że przeciwnie Kamieniew złamał podstawowe warunki, na zasadzie których zgo- 
dzono się na jego przyjazd do Anglii. Nota podnosi złe traktowanie poddanych angielskich 


w Rosji oraz fakt prowadzenia propagandy bolszewickiej na granicy Indji 


1 oświadcza, że 


Anglja jest gotowa podjąć na nowo rokowania handłowe z Rosja pod warunkiem, że jeńcy 
angielscy zostaną odesłani do ojczyzny i że bolszewicy spełnią wszystkie postawione im 
warunki. Nota kończy się oświadczeniem, że flo:a angielska będzie atakowała wszystkie 
statki wojenne bolszewickie, któreby się pojawiły na Morzu Bałtyckiem i na Morzu 


Czarnem. 


Z Górnego Sląska. 


JM Czecho-Słowację do Pol- Ciągle prześladowania Polaków. Związek robotników metalowych. 
8 


Bytom, 11 prździetnika (PAT.) W niedzielę około godziny 10-ej. wiecziram w 
Rodziankowie dokonano zamachu granatem ręcznym na mieszkanie pracownika polskiego 
Komitetu plebiscytowego, p. Mullera. Wybuch granatu- spowodował wielkie spustoszenie. 


Bytom, 11 października (PAT) Z Berlina i zachołnich Niem'es n adoł odza liczne 
przez Jabłonków odbywać się wiadomości o coraz większych | rześladowaniach Polaków w Niemczech, a zwłaszcza Górno= 
i ; ślązaków, którzy uważają sę za Polaków. Dzienniki polskie w Niemęzech przytac aja fa- 


kty tych prześladowań. . 


EJ Bytom,.11 paźlziernika (PAT), Dnia 10 b. m. odbył się w Hucie Królewskiej 
Zjazd delegatów polszich robotników metalowych z Górnego Sląska, Poznania, Kongresów- 
ki i Niemiec, Zorganizowa.o polski Związe: Zawodowy, Na Zjazd przybyło 66 delegatów 
reprezentujących 71 tysięcy członków. Zjazd ten był pierwszy po wojnie, 


Bytom, 11 października (PAT.) Zarządy gmin w Górnym ‘Slasku, w których 


większość stanowią | olacy, wniosły prośbę do Komisji rządzące) koalicyjne) 


w Opolu o 


usuvięcie Rad powiatowych i Sejmików. Na prośbę tę dotychczas nie otrzymano odpowie- 


dzi. 


Rady powiatowe i sejmiki wybierane są na podstawie dawne) ordynacji 


wy borczsj, 


zapewnia ącej większość nieniieck'm kapitalistom, a w ęc przemysłoweóm i wielkim właści- 
cielom ziemskim. Rady powiatowe i sejmiki odnoszą się wrogo do ludności polskie, a wad 


to istnienie ich sprzeciwia się ogłoszonemu w chwili objęcia rządów 
cą koalicyjną równouprawnieniu ¿cbu naródowcści na Górnym Sles<u. 


rała Osikowskiego pod Trze- 
powem o 5 kim. od Płocka, 
wdziera się do miasta i do- 
ciera na odlegieść 250 metrów 
od mostu. , 

Pod samą katedrą, więc.o 


kilkadziesiąt kroków od miej- 


sca, gdzie droga spada kn 
Wiśle, pędzące oddziały kawa- 
leryjskie napotyka ą niespo- 
dzianie ogień karabinowy zza 
barykad, urządzonych napręd- 
ce w poprzek ulic przez żan- 
darmów polowych pod dowódz- 
twem poruczników: Czuruka i 
Smoczyńskiego. 

Załoga ta składałą się zale- 
dwie z 80 głów; główne do- 
wództwo nad nią obiął dowód- 
ca przyczółka mostowego -ma- 
jor Mościcki. 

I ci niełiczni nie tyiko bro- 
nią się od świtu do zmierz- 
chu, wytrzymując morderczą 
siekaninę  kulomiotów, lecz 
jeszcze przedsiębiorą mężne a 
zuchwałe wypady, zagarniają 
9 karabinów maszynowych z 
zapasem amunicji, obracając 
je bezwłocznie preeciwko by- 
łym ich właścicielom. Dzięki 
tym maszynkom, prą obrońcy 
naprzód, zmusza ąc przeciw- 
nika do stopniowego cofania 
się i sypiąc córaż nowe baty- 
kady w większym promieniu. 

Napastników osłupienie wźra 
Sta, gdy z za Wisly polska 
baterja wali celnie w większe 
skupiebie wojsk. uniemtżli- 


— A 


wiaiąc im skoncentrowanie się. 
Ażeby nie dopuścić, by garstoo 
ubrońców mogła przy'ść po- 
moc 4 za Wisiy, zasypują bol- 
szewicy most ulewą kul z ka- 
rabinów maszynowych. 4 
Ale ranek przynosi im nową 
niespodziankę: przez ów most, 
po sktórym zdawało się, że 
duch się nawet nie prześliźnie, 
w nocy przeszedł cały bataljon 
polskiego wojska, sprowadzony 


z Radziwia przez nieustraszc: ' 


nego porucznika Waluszew - 
skiego, adjutanta majora Mo- 


Ścickiego. I to wojsko rzuciło ` 


b, na przedmieściach do ata- 
U. - 

Tymczasem w mieście, na 
barykadach i po za niemi, 
dzieją się rzeczy wprost nie- 
pojęte. 

„Obok żolnierzy ludność cy- 
wilna jęła za broń, mężczyźni, 
kabiety, nawet dzieci. 

- Miasto się broni, jak Lwów 
bohaterski! ł 

Ludność przekrada się z 
domów przez sady. parkanv, 
zaułki i przyłącza do obrofń- 
ców. Straż obywatelska chwy- 
ta za broń, kobiety ratu 4 ran: 
nych 1 przynoszą posiłek: o- 
brońcom, a skauci, pełniac 
służbę łącznikowsa, roznoszą 
amunicję. " : 3 


Miasto całe chce zwyciężyć, - 


a bolszewickie szeregi straciły 
już impet i chwieją się. Od 
unpadu przechodzą do obrony, 


przez Komisję rządzą* 


Ouszcza'ą miasto, przedmie: 
ścia i cofają Sę na trakt Sier 
pecki. 


Są pobici. 

Mimo wyjątkowych szans 
powodzenia, mimo przewagi 
siłklęska | 


Sprawiło ją niebywałe bo- 
haterstwo polskich rycerzy, 
waleczność i duch mieszkań- 
ców. 


Miasto po bitwie. 


Gdzie okiem rzucić: bary- 

kady. 
Powyrywane z bruku kamie» 
nie, wydrążony rów, a ziemia 
z rowu nstzucona, jako okop, 
który chronił mężne piersi od 
strzałów bolszewickich. Okopy 
poumacniana ławkami ogrodo= 
wemi, sprzętem domowym, 
wozami kołami. 

Po kierunku tych nasypów 
rozpoznać łatwo, z której stro- 
ny szli bolszewicy. Gdzie okop, 
w którą stronę Zwrócony, tam 
nasze sttząły padały, ztamtąd 
próbowała się tłuszcza dostać, 
Armja bolszewicka szła pół- 
kólem od rogatki dobrzyń- 
skiej po wyszogrodzką, stira: 
jąc się opanować oba wzgórza: 
Tumskie i Niemieckie, a ztam- 
tąd stoczyć: się na upragniony 
most. 

Kto stania dziś w Płocku, 
ten może '"s-dtem nio z ga- 
zet ani 2 Siu.tów nie wiedzieć 
o walkach, w mieście tem to- 


Gwaffy niemieckie 
na Mazurach. 


—— 

„Prawda“ poznańska, done: 
sząc © szczegółach bestjal- 
skiego postępowania Niemców 
na b. terenach plebiscytowych. 
pisze: 

Do strasznego już rejestru 
gwałtów niemieckich, dokony* 
wanych w oczach władz, przy- 
bywają ustawicznie nowe. Na- 
pady na bezbronną i niewinn 
ludność polską, grabież wś 
dnia białego bytu polskiego, 
znęcania się nad tymi, 60 Za 
Polską podczas plebiscytu gło- 
sowali, ciągle się mnożą i co= 
raz ostrzejsze przybierają fors 
my, tak, że terroryzowana lu- 
dność tłumnie opuszcza Ma: 
zury, pozostawia cały swój 
dobytek na łasce losu i ucieka 
do Polski. 

Ostatnio banda niemiecke 
napadła na sklep towarów lok 
ciowych p. Romana Liczner: 
skiego w Dąbrownie (pow. o- 
stródzki), i doszczętnie g6 
splądrowala. 

Gospodarzy: Józefa Zalew- 
skiego 1 Bernarda Jakubow= 
skiego, obu z Elgnowa, usta- 
wioznemi pogróżkami i szy” 
kanami, a nawet napadami na 
ich domy, zmuszono do noie« 
ezki. Współdziałał w tych na- 
prorok soltys miejscowy. 0- 

eonie żołnierze niemieccy 
ciągle pilnują ich domów, osy 
aby nie wrócili oni do swyo 
rodzin. 

Na dom p. Adama Gross«, 
w Starem Mieście (pow. ©- 
stródzki) napadła banda Sack- 
hauerów, poczęła ostrzeliwać 
i obrzucać dom kamieniami i 
przytem  zraniła jego syna 
Adama. Na podaną przez nie- 

o skargę do prokuratorji w 

Isztynie, nio do tej pory nie 
przedsięwzięto, jego zaś ciąg: 
temi pogróżkami zmuszono do 
ucieczki. 

Krawca, p. Pawła Zakrzew” 
skiego, z Iławy, zrazu bojko* 
towano, następnie prześlado” 
wano, nie pozwalając mu z 
domu wyjść, n wreszcie zapo- 
wiedziano mu, że zabije się 
go tak, że mózg opryska ulice. 
Burmistrz zaś Iławy na skar- 
gę i prośbę o pomoc, odpo: 


wiedział jego siostrze, że ten, 
kto ma poczucie honoru, das 


wno powinien już opuścić n 
miecką ziemię. 


G 


czonych, powiedzą mu o tem 
muy, ściany, dachy, szyldy, 
drzewa. , 

W wielu miejscach granaty 
rozprysłe pozamieniały dachy 
i wiązania dachowe — w istną 
ruiną. 

Cóż wymowniejszego nad 
rozdarty strop w przybudówce 
gimnazjum drugiego (dawny 
klasztor 0.0. Jezuitów)? 

J.den z domków na placu 
miejskim niemal cały rozwa- 
lony. Niema ulicy, na którejby 
uiikanaście domów nie ozer- 
wieniło się rozwalonym aż de 
cegły murem. Niema bodaj 
domu, w którymby ocalały 
wszystkie szyby. i 

Prawie wszystkie okna u- 
cierpiały od kulomiotów. Szyl- 
dy sklepowe podżiurawiona 
jak sito. Drzewa na skwerach 
pokaleczone od kul karabino- 
wych, gałęzie połamane oô 
granatów i karticzy. 

Czerwona armja nie żało 
wała amunicji. 

To piekło trwało bez maté 
tray doby. ` 

W pierwszym dniu nacis‘ 
rały na stu żołnierzy 8 dy: 
wizje bolszewików. 

Jakim cudem tych stu wa 
lecznych wytrzymało atak?— 
to Są już tajemnice psycholo- 
giozne, tajemnice ducha pol: 


skiegol 
(Dok. naet,). 


"z 


AK 1 


4 


Wszyscy tłumnie” uciekają 
do powiatów granicznych,chcąc 
likwidować swój majątek tam, 
a tu u nas nabywać ziemię 
od Niemców, i proszą w li- 
stach rozpaczliwych władze 
nosze o młatwienie im tego. 
Clybn Urząd osadniczy w tych 
razuch mie będzie robił trud 
ności i swą skomplikowaną 
procedurę do największej mo- 
óliwości skróci, by dać tak- 
nAfszybsza tym nieszczęsnym 
ofiarom „kultury * niemieckiej 
możność pracy na polskiej 
ziemi. 


GZZETSAPEDETZZASO ZENERA 
Lisf żołrierza. 


Umieszczawy niżej wyjątki 
z bstu żołnierza — łodzianina 
ucznia klasy VIII drugiej szko- 
ły Realnej. jako wyraz chara- 
kterystyczny nasirojów, panu: 
jących w szeregacii. 


Kowel, 2 października 1920 r. 
KOCHANI RODZIOE! 


Zbudziwszy się Ze Snu. 0- 
trzymuję wiadomość, że przy- 
szła do mnie paczka i pienią- 
dze, Udałem się na wskazane 
miejsce, gdzie spotkałem p. 
M. (łodziankę), która mnie 
proyo ła do siebie jakby Mas 
ka własna, ze łzami w oczach 
patrzyła na mnie, całuiąc 
mnie od Was, Czyż napraw- 
dę mieliście mnie już za zgi- 
nionego * Martwi mnie ponie- 
kąd, Żeście się tak niepokojli, 
ia przecież jestsm zdrów—na 
cisle i duszy, Rodzice, choć 
życie żołnierskie wymaga har- 
tu i wytrwałości, prawda, że 
niema tutaj żadnych wygód i 
wygódeczek, trzeba jednakże 
znosić wszystko z oierpliwo- 
ścią. 

Żołnierz nigdy nie winien 
narzekać, dla niego wszystko 
jest dostępne i możliwe. 

Nie myślcie czasem że ja 
rozpaczam alko upadam na 
duchu, Dobry żołnierz jest 
zawsze w. humorze, gdyby na- 
wet, choć niewiem jak, był 
znużony. 

Nie myślcie, że może par 
dna wśród drogi, by juź ni- 
gdy nie powstać; o nie, nam 
nawet umrzeć nie wolno, je” 
żeli niema odpowiedniego roz- 
kazul. A że takiego rozkazu 
nikt nie wyda, jestem pewien, 
dlatego też nigdy nie myślcie, 
%6 mnie już niema, bo mnie 
to gniewa! 

eśli bym miał nie być, to 
mogłoby to się już stać, ale 
Bóg tego nie chciał í dlate- 
go utrzymał mnie przy żyaju 
i zupełnem zdrowiu. 

(Działo się to pod Sokalem, 
WĘ TUTEJ S oE 


BARONOWA ORCZY, 


Prawda Kobiela, 


(Przekład z angielskiego). 
(Ciąg dalszy) 

Mówił z takim spokojem, że 
ną sekundę Ludwika powąt- 
piewała o jego zdrowych zmy- 
stach. Wydawało slę niepodo* 
bieństwem, aby z takim spo* 
kojem zachowywać się w tak 
niezwykłem położeniu. Ludwi- 
ka uczuła pragnienie, jak prze- 
wodniczący dziś z rana, silą 
przełamać tę lodową powłokę, 
Nie wyrzekiszy słowa, bez 
najmniejszego szelestu; osnu= 
nęła się na kolana; Luk uj- 
rzał przed sobą jej promienre 
oczy, bez łzy, patrzące prosto 
w jego twarz. 

— Przęz litość, Loo, nie rób 
ze mnie ostatniego tohórza! — 
zawołał, zrywając się z miej- 
sog. 

— Luku, powiesz mi wszy- 
stko, co cię dręczy — błagal- 
nym głosem przemówiła Loo, 

— Nie mnie nie dręczy, na- 
próżno okazujesz- mi sympa- 
tję, muszę Śpieszyć na po- 


age 
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dnia 13 września od g. 2 po 
pół. do 11 w esz). 

Widocznie na mnie kuli nie 
było, bo i nawet granat bol- 
szewicki padł o 5 kroków 
przedamną, ala, dzięki Bogu 
marne są jch granaty, nie za» 
wsze wybuchają. 

Powtarzam, że jastem zdrów 
i to naprawdę zdrów, muszę 
nawet zaznaczyć, że czuję ài 
zdrowszy, niż w domu. Tuta 
jestem sam tylko wśród 4-0h 
kolegów, z którymi Żyję jak 
z braćmi. 

Wiem, że jedną z wad mo- 
ich było, 1% dawałem się uno- 
sić złością, a to przez słabe 
moje nerwy. 

Dziś ożusę, nerwy że i złość 
moja jakby odeszły odemnie, 
jestem cichy, pogodny i wol 
ny Daj Boże, to utrzymać. 


Z miasta i okolic. 


Xu czci Żółuiewsk eyð. 


Teatr Miejski urządza w 
czwartek dnia 14 b. m. o g0- 
dzinie 8 wieczorem uroczysty 
wieczór dla uczczenia pamię- 
ci wielkiego męża stanu—het- 
mana i kanclerza Stanisława 
Żółkiewskiego. 

Na program wieczoru złożą 
się: recytacje utworów hetma» 
na oraz wyjątków z „Dumy 
o Hetmenie" Żeromskiego; sło- 
wo wstępne, które wypowie 
dyr. Zelwerowicz; rys histo- 
ryczny niespożytej zasługi he- 
tmana — prof. Zygmunta Lo- 
rentza; referat „O dumie o 
Hetmanie" — prof. Gackiego. 

Zakończy wieczór żywy ó- 
braz układu pomysłowego art. 
malarza p Pronaszki. 

Spodziewać się należy, iż 
gala Teatru wypełniona zosta- 
nie po brzegi doborowa pu- 
bliczność. 

Ceny miejsc zwyczajne. 


Strajk maistrów zakońe 
czony. 


Wczoraj o godz. I2-ej 
w nocy doszło do poro- 
zumienia między prze- 
mysłowcami i majstra- 
mi fabrycznymi, wobec 
czego bezrobocie tych 
ostatnich zastało przer- 
wane. 


-— Nie pojedziesz, Luku? 

— Przeciwnie, pojadę. 

— Choesz odpokutować za 
zbrodnię, której nie popełni= 
łeś? 

— Jestem już skazany, a 
nie mam ochoty wisieć za Za- 
mordowanie syna murarzn, — 
Roześmiał się głosem natural- 
nym, mogącym zwieść wszyst- 
kich, z wyjątkiem Loo. 

— Taka bezcelowa zbrodnia, 
pomyśl: wisieć za zabicie Pa- 
wła Bakera—ironicznie mówił 
Luk, 

— Nie pojmuje<z, jaki mi 
cios zadajesz, Lukul—-Okrzyk 
ten mimowoli wyrwał się Z 
ust Luka, stojącego wciąż w 
cieniu. 

Przesunął teraz ręką po 
włosach, tym właściwym mu 
ruchem, przystąpił do klęczą- 
cej woiąż Ludwiki i usiadł na 
dawnem miejscu przy biurku; 
oczy jego były na poziomie 
jej oczu. 

— Widzisz, Loo, muszę jer? 
chaó,, za konsekwencje tej 
zbrodni nikt nie powinien cier- 
pieć.. przedewszystkiem stryj 
Rad, będący tuż jedną nogą 
w grobie. Niepodobnaby przed 
nim ukryć wyroku i wy niite- 


go stąd skandalu.. toby go 


Osobiste. 
c) Bawił w mieście n-szym 


rektor Coiegium Polonieum w. 


Rzymie,. ks. prał: Gautier w 
sprawach urzędowych, 

Dostojnik zościoła zamiesz- 
na czas swsezo pobytu u ka, 
pral- Tymienieckiego. 


* Katedra "biskupia, 


©) Sprawa dyecezii łódzkie) 
stała się już rzeczą aktualna. 

Konsystorz warszawski od 
niósł się do. Stolicy Apostol- 
skiej. prośbą o aprobatę bi- 
skupstwa, poczem kwestia o- 
pierać się będzie na wyborze 
kandydata na pierwszego bie 
skupa łódzkiego. 


Z Ligi Aptybolszewiekiej: 


Ze względu na ważność 
spraw wszyscy członkowie 
Zarządu Ligi proszeni są U- 
przejmie o stawienie się pun- 
ktualnie o godz. 7 wieczorem 
dzisiaj w lokalu posiedzeń na 
posiedzenie Zarządu Ligi: 

Ks. Józef Gogolewski. 


Ze strajku kolejarzy: 


©) Wybuchłe od wczoraj 
bezrobocie pracowników kole- 
jowych đo wieczora trwało w 
calej pelni, 

Jakkolwiek wszyscy fun- 
kcjonarjusze pozostają na 
swych stanowiskach służbo- 
wych, oczekując rozkazów, 
aby cały aparat kolejowy, mo- 
mentalnie puścić w ruch, je- 
dnakże depesz o zakończeniu 
bezrobocia do wczoraj. wieczo- 
ra jeszcze w Łodzi nie otrzy- 
mano. 

Prozydjum związku pracow- 
ników kolejowych tutejszego 
węzła solidaryzuje się z cen- 
tralą w Warszawie i bezroba* 
cie kontynuować będzie do 
chwili otrzymania rozkazów 
z głównego zarządu. 

Kolejarze żądają: aby pode 
wyższono im pensię stosownie 
də ustawy sejmowej; aby wy- 
dano im jednorazowy dodatek 
drożyźniany w wysokości mie- 
sięcznych zarobków, oraz ate: 
by normy płac były uregulo- 
wane odpowiednio do poprzed- 
nich żądań, które nie zostały 
dotąd uwzględnione. 

Wczoraj kursowały na dwor; 
cach wersje, iż najdalej w no- 
cy bezrobocie zakończy się i 
ruch zostanie przywrócony w 
dniu dzisiejszym. 

Na dworcach oczekują setki 
podróżnych na wznowienie ru- 
chu pociągów, 


Z Kom Matek Chrzostnyci. 


Komitet „Matek Chrzest- 
nych* uprasza: członkinie o 
wpłacanie składek członkow- 
skich w sekretarjacie komite- 


zabiło... A potem, pomyśl. da 
miałbym być lordem Radolyfie 
kryminalistą.. Kto słyszał kje- 
dy o parze ang elskim, ucho- 
dzącym przed wyrokiem SĄ- 
dn... lub wiszącym na szubie- 
nicy?.. Toby była... rozumiesz, 
toby... — powtarzał uparcie. 
Ludwika milczała wciąż, po- 
zwalała mu mówić, licząc, że 
zdradzi się z nukrywaną taje- 
mnicą. 

— A przytem=ciągnął Luk 
— Frank byłby dziedzicem stry- 
ja Rada po mnie.. w ciężkich 


robotach łudzie żyją. podobno p 


bardzo dlugo.. pomyśl, że 
Frank czekałby na molą śmierć. 
To przecież straszne Loo... le- 
piej żebym odszedł... 

— Te wszystkie argumenty 
nie będą usunięte, gdy nciek- 
niesz przed wyrokiem spra- 
wiedliwości--spokojnie odparła 
Loo, 

— Oh, 0 
długo—żywo sBawołał Luk. 

— Myślisz o samobójstwie ? 


— Nie, tylko o szansach 
zmiennego życia. 

— Myślisz o wszystkich 
możliwościach, z wyjątkiem 
jednej. 

— Jakiej ? 


— Ze hoé badziess uwie” 


nie potrwa zbyt _ 


tu, Piotrkowska M 157, 2-gia 
piętro, w godz. od 5e1 da 8 
wieczorem oprócz niejziel I 
świąt. 

Komitet „Matek  Chrzest- 
nych* w Łodzi podaje do pu. 
biicznej wiadomości, iż. dele- 
gatki komitetu, łącznie z de- 
Jegatkami komitetu „Matek 
Chrzestnych* w Uniefowie, do 
tarły do 28 p.v. Strzelców Ka- 
niowskich w Kowla 1 sozdały 
w dniu 2 października r. b. 
przywiezione dary, 8 miąno- 
wicie: od komitetu łódzkiego 
1054 paczki i 162 paczki, ©- 
Tiarowane przez członkinie: 
każda paczka zawierała pół 
funta boczku. pół fin. sucha- 
rów, 25 szt. papierosów, ka- 
walek mydla, papier listowy, 
ołówek i pudełko zapałek. 

Delegacja,z Uniejowa roze 
dała: 96 bułek, 15) bochenków 
chleba, 200 funtów kaszy, 
1800 jaj, 116 funtów boezku, 
2 werki tytoniu, 60 kawałków 
sera, Na wręczone dary ko- 
mitet otrzymał pokwitowanie 
dowództwa, Dolegatki były 
przez dowództwo i. żołnierzy 
bardzo serdecznie przyjmo* 
wane. 

Samopomoc ajprowixzacyjna 

firmy Grohman, 

k) Pirma L. Grohman rozu- 
miejąc, że należyte zaprowian- 
towanie robotników jest czyn- 
nikiem, podnoszącym wydaj- 
ność pracy, postanowiła zająć 
się dostarczaniem żywności 
dla robotników, zatrudnionych 
w tejże fabryce I w tym celu 
zaangażowała. w chsrakterze 
aprowizatora znanego Zaszozyt= 
nie w naszem miaście p. Ta- 
deusza Kokelego, byłego ław- 
nika wydziału zaprowiantowa 
nia, 

W ostatnich czasach wy- 
mieniona firm sprowadziła dla 
robotników. 69 wag. kartofli i 
1 wag ryżu; prócz tęgo fir- 
ma ta zastrzegła sobie prz 
tranzakcjach handl.-przemysł. 
z Ukrainą możność Sprowa- 
dzania żywności. 

* Szersze zastosowanie po- 
wyższej inowacji przez więk- 
sze przedsiębiorstwa łódzkie 
przyczyniłoby się do złago- 
dzenia kryzysu aprowizacy)- 
nego. 

Konie dla rolników. 

©) Komisja, wyłoniona dla 
wybrakowania koni wojsko- 
wych, w dnin wczorajszym 
zakwalifikowała do wycofania 
z armii 82 koni, które zostały 
zaraz ocenione i oddane do 
rozporządzenia vya ho= 
dow lanego wojewódzki: go de» 
„kn rolfictwa dla sprze 
aży rolnikoni pow. łódzkiego. 


ziony, skazany za morderstwo 
tego człowieka, tednak prawda 
może się wykryć, a twoja nies 
winność będzie dowiedziona. 

— Moją Jaskę znaleziono 
przy parkanie, a plamy na 
niei są nięzaprzeczonym d0- 
wodem, i 

— To tylko przypadkowy 
zbieg okoliczności; możesz go 
rozświetlić, gdy zeqhcesz to 
zrobić. Pda 

— Nie mogę «. Giybym przy- 
znał się do winy, Mr. Dobson 
owiada, że sąd wynałazł by 
okoliczności łagodzące "i wy* 
rok byłby łagodniejszy... - 

— Litku—odezwała się Lu- 
dwika—przyjmujesz winę na 
siebie, aby kogoś zasłonić, — 
Patrzyła mu prosto w oczy, 
wiedząc, że nigdy nie skła- 
mał i że jeżeli teraz skłamie, 
wyczyta to w jego twarzy. 


— Nie o0, nikogo nie Zas 
słaniam— bezdrgnięcia powiek, 
bez cienia w spojrzeniu 0d- 
parł Luk, | 

— Więę ty zabiłeś Filipa 
de Mouxford, czy Pawła Ba: 
kera?... 
— Jal—stanowczym gloson, 


DZY w js) oczy, 'odrz6 
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Z Kala Pódzk.cgo T, W. 5, W. 


Posiedzenie sekcji matema- 
tycznej odbędzie się wb środe 
18 b. m. o godz. 8 wieczorem 
przy Al. Kościuszki'17,  Refe- 
rat prźewodn. p. Rolińskiego 
na temat: „Zbiory przelicza]- 
ne i nieprzeliczalne*: l 

Po referacia nastąpi dysku- 
aja. Wszystkich nauczycieli 
matematyki uprasza się € 
przybycie. © nin 

z Domu Ludowego, 

c) Utrzymywana przęz 7a 
rząd Stiw. Robotników Orześ 
cjańskich przy Domu Lude 
wym pralnia wojskowa, które 
bezinteresownie, obsługiwały 
członkinie tego Stowarzysze 
nia, zostaje obecnie xzamknię 
ta i zlikwidowana z powodi 
potrzeby przeróbek w lekalr 
dła umieszęzenia w. nir 
iluzjónu dla całonków  Stows' 
rzyszenia. 

2 Ozorkowa. 


(o) W ubiegłą niedzielę, 2-6l 
prelegentów Sekoji Propagan: 
g przy Ł D. 0. G. przyje 

ał pa wiee do Ozorkowa. 

Po drodze, w. przejeździe 
przez Zgierz, prelegenci zgro- 
madzonym na rynku tego mia- 
sta tłumom obwlościii rados: 
ną nowinę, iż Wilno—jakko!- 
wiek pop agd irc ža 
jęte przez wojgka polskie, 

) Wiadomość ta wzhudziła w 
zebranych rzęszach zgierzan 
wielki entuzjazm i radość, 

W Ozorkowie, podozas wie- 
cu, prelegenci również obwie- 
scili zebranym powyższą tra- 
dosną wieść o zajęciu Wilna, 
którą powitano okrzykarńni ra: 
dości. 

Wygłoszone zostały przez 
prelegentów patrjotyczne prze- 
mówienia do zebranych, rè- 
zultatem czego było zebranie 
na żołnierza polskiego, oraz 
na plebiscyt Górnośląski wię- 
kszych sum, 

W końcu do zebranych wy- 
głosił przemówienie dyrektor 
miejscowego gimnazjum pry: 
watnego, p. Maciarzyński. 

Na. wiecu było- przeszio 
2500 osób. 


Składajcie 
ofiary 
na fundusz 
piebiscytowy. 


Bez słowa powśtała Ludwi- 


ka z klęczek, podeszła do Lu, 
ka i ujmując gowa mą, 
cierzyńskim ruchem w dłonie 


i przyciskając do piersi, szep 
nęła : i "e 
— Mój biedny chłopezel 


-. Głądziła jego włosy, -jak 
matka, pocieszaljąca cierpiące 
dziecię, pocałowała go w oze- 
ło: uczucie magi ie wzię- 


ło górę nad  namiętnem uozu- 
ciem kobiety. - ` ' 

— Lutut! Gdybyś ulżył so- 
ble powiedzeniem wszystkiego 
—srzekła łagodnie. 


Luk ujął jej dłonie, te ko- 
chane, piękne, dobre dłonie... 
Ludwika stałą przed nim wy- 
Soka, elegancka. 

Luk de Mountford trzymał 
te kochane dłonie w swych 
rękach, patrzył w te promien- 
ne oczy bez olzy, zsunął się 
m fotelu na jedno kolano i pra- 
wie: uśmiechnął się, słysząc 
powtórzone przeż nią słowa: 


(D. e. n.) 
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Pszczędź tysiąc: 
Kup tdi 


wegrasz milion: 
Pamiętaj o tych radach, przechodząc obok 


placówek 


sprzedaży 


„Milionówki” 
Æl Pństwowej Pożyczki Premiowi. 


Z Rady Miejskiej. 


Woezorajsze po iedzer. a Ra- 
dy odbyło się spokojnie, zgod- 
nie i pracowicie. 

Przewodniczył p. Remiszew- 
ski. Galerja pusta, o iie nie 
weżmie się pod uwagę dwóch 
stałych bywałców, przyszłych 
radnych, którzy, przysłuchu= 
jąc się wywodom ojców mia- 
sta, nabierają wprawy de przy- 
szłych wystąpień. 

Zatwierdzono prawie bez 
dyskusji cały szereg wniosków 
Magistratu, a mianowicie : 

Umiastowiono Schronisko 
dła dzieci pod wezwaniem św. 
Anny, podnosząc Stawkę u- 
trzymania dziecka z Mk, 10 
na Mk. 320 dziennie, tudzież 
Żłobek dia Niemowląt przy 
Tow. Schronisk św. Stanisława 
Kostki. 

Subsydia dla instytucji do- 
broczynnych na bieżący ro- 
budyetowy podwyższono tym- 
czasowo przeciętnie o sto pro- 
cent, jak również uchwalono 
nabyć grunta przy ul. Stanik 
sława i oddać 2500 metrów 
kwadratowych placu przy Wo- 
dnym Rynku Zakładowi ba- 
dania artykułów piewszej po- 
trzeby. 

Żywszą dyskusję wywołał 
nagły wniosek r. Jarbiluma i 
towsrzyszy w sprawie niewy- 
twarzania dostatecznej ilości 
gazu przez Magistrat, który 
nikła produkcję gazowni tłó- 
maczył brakiem węgla kar 
wińskiego, tudzież górnoślą- 
skjego. i 

W związku z powtarzające» 
mi się wypadkami! zatruć gr- 


zem r. Chwalbiński proponuie, 
by Magistrat, względnie „ za- 
rząd gazowni pouczył odezwa- 
mi publiczność o konieczności 
zamykania przewodników 
przed udawaniem się na Spo: 
czynek, co Magistrat obiecule 
uczy nió. 

Radny Lichtenstein (z „Bun- 
du”) nudzi się na takiem spo- 
kojnem posiedzeniu i, pragnąc 
udać się do domn, kwestjo- 
nuie quorum, lecz po swier- 
dzeniu prawomocności Rady, 
obecni uchwalają jeszcze pod- 
nieść o 10 procent podatek 
miejski od biletów tramwajoe 
wych na kolejach doiazdo- 
wych, opłaty targowiskowe, 
pobory od handlarzy: ul'cz- 
nych, jako też opłaty za pra- 
wo jazdy po mieście od doro- 
Żek, wozów, powozów, samo- 
chodów i t. d. 

Propozycja Magistratu pod- 
niesienia opłat o sto procent 
została odrzucona, podniesiono 
pobory z tego źródła o trzy- 
sta procent. 

Przypuszczać należy, że 
aczkolwiek uchwała ohowiązy- 
wać będzie od stycznia r. p. 
nasi dorożkarze i właściciele 
wozów towarowych wykorzy” 
stają tę sposobność do ponow- 
nego podniesienia cen za prze- 
jazdy i przewóz artykułów 
żywnościowych. 

Po podwyższeniu podatku 
od psów o sto: procent posie- 
dzenie zamknięto, nie wyczer- 
pawszy porządku dziennego. 

Dzisiaj dalszy. ciąg posie- 
dzenia. 


Teatr, muzyka i sztuka 


Teatr Wiejski 
Dzielna 18. 


Dziś we środę „Papierowy 
kochanek* po cenach zniżo- 
nych po raz 15 z rzedu i ð. 
statni w wykonaniu IL 

Obsady: We czwartek ura- 
czysty wieczór ku czci Hete 
mans St. Żótkowskiego. 


Zagajenie Al. Zelwerowioz: 
rejerał „Żółkiewski na tle dzie- 
jów*,—Z. Lorentz; reterat „Du- 
ma o Hetmanie—W. Gacki. 


Recytacje w wykonaniu 
Wernisówny, Kułakowskiego, 


Rosłana i Węgierki, oraz ży- 
wy obraz układu. art-mal, A. 
Pronaszki, 

Ceny zwyczajne. 

Liczne związki zgłosiły swój 


gremialny udziął w tej patrjo- 
tycznej manifestacji. 

W piatek „Hedda Gabler 
Ibsena. 


Na” srebrnym ekranie. ` 


Znaczne postępy czyni twór- 
czość autorska dla kinemato- 
grafji. Mamy tego dowód w 
demonstrowanej obecnie w 
Grand Kinie „Nowej misii Ja- 
dex'a". 

l-y epizod „Gniaż» „$w” 
jest dopiero jakoby wstępem 
do dzieła majacego dowieść, 
%e pomysłowość autorów fran- 
cuskich jest niewyczerpana. 

Widza zdumiewają poprostu 


ża duszę 


š, 7 p. 
JADWIGI KRASUSKIEJ 
b przewodniczącej w Towarzystwie Opieki nad dziećmi „Gniazdo*, 
odprawicną bedzie w dn. 15 b. m o godz 11 rano nabożeństwo 
żałobne w kościele Najsłodsze 'o Serca Jezusowego w Radogoszczu; 
na.które zap'esza krewnych. przyiac'ół i znajomych 
Zarząd Tow. Opieki nad dzieómi „Gniazdo“, 


E 


niezwykłe umielętnie przepro: 
wadzone kombinacje, intere- 
sujące i ciekawe. 


Gra artystów, między któ- 
rymi wybija się słynny Róae 
Creste, wystawa i reżysera 
staranna i świetne techniczne 
ujęcie stancwią główne przy- 
mioty filmu. 

K. 0. 


Ostatnie wiadomości 


strat: kolejarzy trua. 


Warszawa, 12 psździernika 
(PAT) — Rada ministrów o- 
bradowała dziś między innemi 
pad sprawą strajku kolejowe- 
go. Reterował minister kolei 
dr. Bartel. Głos zabierali pra- 
wie wszyscy członkowie ga- 
binetu. Minister kolei otrzy- 
mał instrukcje, ,na podstawie 
których rozpoczął pertrukta” 
cie najpierw ze Związkiem ze- 
wodowym kolejarzy, a na- 
stępnie z polskim Związkiem 
kolejowym. Pertraktacje trwa- 
ły do godz. 1 i pół w nocy i 
nie doprowadziły do porozu- 
mienia, albowiem czynione u- 
stępstwa nie zadowolił? Związ- 
ków. Najprawdopodobniej Ra- 
fa ministrów dnia 18 b. m. 
podejmie dalsze obrady nad 


strajkiem. Do straiku przys 
łączyli sią także urzędnicy 
kolejowi warszawscy. Prze» 
bieg strajku jest Spokojny. 
Straty, jakie strajk za sobą 
pociąga, są olbrzymie, a prze- 
dewszystkiem odbija się to na 
aprowizacji kraju. 
Strajk obejmuje 
warszawską+ 


owa mabifzaja m kj. 


Paryż, 12-go października 
(PAT). Wied. B.K. „Humani- 
te" donosi z Moskwy: Rada 
komisarzy ludowych ogłosiła 
dekret, na mocy którego mają 
być zmobilizowani wszyscy 
obywatele Rosji sowieckie), 
należący do roczników 1886, 
1887, 1888. 


dyrekoję 


SEE TER TB GSO OE 1 ER LNE E NOP" ESE 


GIEŁDA. e oręż i 
ódzki 82 
Warszawa, d. [2 paździer. 1920, Starachowice 16250 18100 
Ruble car. a 100 804 810 Zawiercie 8650-6750 
Ruble dum. a 250 59-61 Żyrardów 10000-10300 
Ruble dumskie a 1000 84 Borkowski 4500-4850 
Dolary St Z). 258-280 Tjlpop 6160 6550 
Dolary kanad. 210-225 Rudzki 4675-4625-4175 
Franki franc. 17 75:18.75 | 
zz heie, I-.h 1.10 ESA 
ranki szwajc. 48 45 

Punty szterl. 925-230 Komunikaty. 
Marki niem. 1000 420-450 À 
Korony austrejackie 7482 Lekcji dykcji, dekłamacji o- 


Korony czeskie 


A 
58 55 


Korony szwedzkie 

Korony duńskie 40:50-42 
Norweskie 40.50-42 
Leje rumuńskie 4 75-6.25 
Liry włoskie 10,75-1%.25 
Marki fińskie —.- 
Fioreny holenderskie 84-87 


Bank Handlowy w 
Warszawie 


raz gry scenicznej udzielają 
artyści teatru miejskiego Zy- 
gmunt Noszowski (b. reżyser 
teatru im. Juliusza Słowackie- 
go w Krakowie) i Wacław No- 
wakowski (b. reżyser teatru 
Wielkiego w Poznaniu). 
Wiadomość: Teatr miejski, 
Dzielna 18, od godz. 1-ej do 


2250: 22001-8zej. 


Baczność Górnoślązaku 
i Górnoślązaczko! 


Plebiscyt sią zbliża. 


Spełnij swój obowiązek 
zgłoś się natychmiast osobiś- 
cio lub listownie do Komitetu 
Zieanoczenia Górnego Sląska 
z Rzecząpospolitą Polską ( War- 
Bzawa,  Krakowskja Przed- 
mieście 60), aby cię zapisano 
na liate głosujących. W zgło. 
szenłu należy odpowiedzieć ne 
następujące zapytania: 

1) Imię i nazwisko: 

2) Zawód, 

8) Gdzie pracuja, | 

4) zamieszkanie obecne, (gmi, 
na, powiat), miejscowość 
ulica), 

5) Miejscowość urodzenia 
Śrana i powiat), 

6) Data urodzenia (dzień 
miesiąc, rok), 

7)Data opuszczenia terenu 
plebiscytowego, 

8) Czy posiada metrykę? 

9) Czy posiadą świadecwte 
ślubu, miejscowość 1 data 
brania ślubu (tylko dis 
kobiet) 

10) Imiona i wiek członków 
rodziny, 

11) Czy zapównił sobie schro- 
nienie na czas plebiscytu ? 

12) Gdzie mamierza umieścić 
dzieci na czas plebiscytu? 

Uwaga. Zmianę adresu na- 
leży natychmiast donieść Ko. 
mitetowi plebiscytowemu. 

Nie sądź, że bez glosu Twe 
go się obejdzie. 

Niemcy używają wszelkich 
sposobów, zwiozą setki tysię- 
cy zwolenników swych do 
oddania głosu za przyłącze 
niem Sląska do Prus. 

Każdy głos może zaważyć 
o przyszłości ziemi Sląskie) 
Nie obarczaj Twego sumienia 
abrodnią zaprzepaszczenia ro- 
daków Twych, którzy przygo” 
towują się do plebiscytu, zno- 
sząe cierpliwie gwałty pruskie 


Wszelkie wydatki na podróż 
zostaną zwrócone. W czasie 
nieobecności rodziców i star- 
szych A się młodszemi 
dziećmi Komitety  pilebiscy- 
towe, 


» e NT 

£" f, rz 
tet 4 = R 
2 
a A 2 ta 
sę ; Ea 
; E9 

© 4 
z i F , 


a 


spadku waluty. Przynosi pokaźny dochód pod postacią 5 mar 
rek od każdej zakupionej setki. 


i | korzystajcie z tego, 
że zapisy przedłużono jeszcze do końca października. 


. 


» 


4 niejs 


60369006060609960 
4 KONKURS 


Łodzi 


6 Lekarza Kasy. 


$ listo 


pod adresem Komisarza Kasy (Łódź, 
ki nr. 1), 


Pierwszeństwo mieć będą ci, którzy wykażą się 
yczną działalnością w kasach chorych 


$ 


$$ prakt 


Lekarze ubiegający się o tę posadę mają do 1 
pada r. b. nadesłać oferty z odpisami świadectw 


R dobnych instytucjach, 
Warunki zaleźne od umowy. 


4 
00999092 293990999 


„Impex: - Bielsko 


Bielsko-Bialskie Cow. Jmportu i €:sportu 


Spółka z ogr. por. 
apilał 3,230,800 koren) 


GWpłacony k 


Komisarz Kasy chorych m. 
zem Konkurs na posadę Naczelnego 


4 


ogłasza ni- 


Al. Kościusz- 


lub po- 


0 +-9* 


Miejsce zakupna dla organizacji konsumowych, 


kupców 1 


= 


przedstębiorstw 


przemysłowych. — 


Adres dla listów: Impex Spółka z ogr. por. w Bielsku. 
Adres dla depesz: IMPEX-BIELSKO. 
Numera telefon. 492, 493, 


Oddział: żywnościowy, 
Gddział: obuwia, 
Oddział: tekstylny, 
Gddział: kompensacyjny, 
Oddział: gospodarstwa domowego (naczynia— 
sprzęty kuchenne, 

Oddział tłuszczów i produktów tłuszczowych. 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Nr.17, drugie podwórze. 


choroby chirurgiczne 


dr. Goldberg 
dr. Garliński 
dr. Magdzioki 
dr. Dutkiewicz 
dr. Łuyowski 


dr. Qsiecki 
dr.ksaw.Jasiński 
dr. Artyfikiewicz 
dr. Skusiewicz 


dr. Mitielstaedt 
dr. Michalski 


dr. Jokiel 


Jm 10 uszu gardia ! nosa codzien 
9—10 choroby oczu > 
10—11 choroby wewnętrzne = 
1—12 chor. skórne i wener A 
11—12 eboroby kobiece s 
chor. wewnętrzne 1 dzie- 
i2—] cinne (płne i sere) " 
6—7 choroby kobieca . 
124,17, choroby chirur.| kobiece . 
3— 3 ehor, skórne i wener 
4—5 choroby nerwowe pon Środ, 
i piątek 
2—8 choroby oczu codzien 
prócz śro 
3—4 chor wewnętrz, i dzlecin dy i sob. 
UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz Świąt 


Porada 20 mk. Operacje opatrunki wszeikiezo rodzaju — od umowy 
TETRA "YO ZKZ Z ZOE OZ RTZ R O ZDPEZ ZR E R EER EERO 


Dom mieszkalny 


(10-letni) w najlepszym budowlanym sta 
nie, około 1 morgi ogrodu i 
rzywne|j odpowiedni na interes, do sprze 


ziemi 


wa- 


dania. 
Zapytania do Ekspedycji anonsów 
C. V. B, „Ekspres“, Bydgoszoz, nr. 260. 


Ùproszenia drobne 
Kumo : sprzęda 


Palta „ 


nłeńskie ichłopięcs od 
mk. 509, Ubrania 
kle od Mk, 1650 i wyżej 


damskie, 
ęskle, pa 


męa« 


dziecinne od Mk. 200, O 
buwie, spodnie. koszuia 
kalesony, spódniczki dam 
skle bielizna ciepła, to- 
wary łokciows, switry, 


A 3 Radzę ku- 
578 pować łok 
ciowe towary tylko 
teraz bo drożeją. Ky 


rysia cia Z OkaZł: 1CESA kołdry, chustki poleca 
ini bisłych bow. surówka  chrzeńcijańsca składni. 
tlanola, barebany wełna ca towarn poa trm 


Jarmark Łódzki?jot 
KOwóka -4 p'erwsze p 
UWAGA ubrądia i pal* 
a De zamówienia s wła 
nych materjałów, 


NAA OE TA MK WB W a 
p kupić. 
Bto chee zpieddać 
dam, wiilę majątex wiem 
SH), 1 Ł p. niech się 
zgłosl. Dom x«omłsowy 
Taszycki, Plotrkow:ka 90 
śtejestracje bozpiakiuie. 


śdkuszerka "i 


Kubie<a przyjmuje Piotr 
kawska 199, 


szewioły torty, bostony 
weljur, na ubrania kos 
st.amyg. płaszcze bielix 
nę, posciel, satynka ko- 
rzuchy, podszewka, Taw 
niej niż wszędzie bo w 
mieszkaniu prywatnem. 
Kihńskiego 40 (Wrdzew- 
skaj front I1 p, m, 10. 


różne 
AA. Meble dęba- 
se sprzedam tanjo ul. 
Sienkiewiczą 52 m 21 
ofieyna, LI wejście, | plg- 
ro ną prawo. 


Redaktor odrowiędziałav Konrad Fiudieor. 


Poznaj swój - 
char kter zdolność od- 
kryj swoją przyszłość. O 
tem porą ksiażi Fre- 
ne-Gra'wiovs Wł. Kwiat 
kowskiego Osobiście 
I pigemn:e Udzielam dro 
gocennych rad. Hotel 
Połonła nr. 202 od 3—8 


Najtańsze zródło! Na 
większy wybór! Sypłal, 
sie, jadalnie, gabinety 
kachnie, pojedyńcze, gza 
ly, biurka, stoły łóżka, 
krzesła, otomany | 828 
slągi do spania oraz ma 
teraga poleca: ChrześŚci- 
jańska Składnica mebli 
pod (irmą „Jarmark 
Łódzki" Piotrkowska 
nr. 4% plerwsze piętro 
tront. i 


RÓzZne. 


w im.e6ilzent na 
Osoba szycie vo 
sadę jako gospodyni u 
samotnego lub księdza 
na mlejsou lub na wyjazd. 
Ofesty w  „śiurjerze” 
sub „wyjazd“. 


y i Gtrzeb* 
Ghlopiec „yz do- 
drej rodziny go strzelni 
GF: Zachodnia 39 m, 7. 


URJER ŁÓDZKI 


Ni 270 


e N d 


= - AG | « © 
e Kazimierz Roszak © 
£Z60ź, Dzielnanr.1 tel,23-44 

s Zakład Osłyczno - Ghi- 
3 ; rurçiezny. 
j Z Paryża 
/ nadesziy: PA- 
SY RUPTURO 
WE, cafe SKU 
RZANE i GUMOWE, Bou- 
ges oryginalme z fabryk 
„H. Vergne & G.Bonisse- 
ren“ i PONCZOCHY gumowe 


z 


Państwowa, Azkota Artystycznego 
Praenyshi Drzewnegi w Oylqpszczcz) 


podaje do wiadomości, iż zmieniła „swój 
ratychczasowy charakter i odtąd nosi na- 
swe — „Państwowa Szkoła Prze- 
mysłu Artystycznego w Bydgosz- 
czy”. 

- Nauka rozpoczyna się ónia 15-g0 paź- 
dziernika b. r. na razie w następujących 
działach: 

a) Architektura wnętrz (z wszystkie- 
mi gałęziami). 
b) Metalownietwo (bronzownietwo, ko- 
walstwo i ślusarstwo artystyczne) 
c) Koszykarstwo, i 
Bliższych szczegółów udzieli 
Dyrekcja. 


0045393803339006 
©9650869 5 QOO 


5 usuwa W cą: 
„. SWierzb io de 
Jih myólena MAŚC P ra Hebdy uzna- 
na przez powagi: lekarskie, Łatwo 
się wciera ma przyjemny zapach 
nie plami bielizny 1 ciało z łatwo” 
ścią się zmywa wodą Ządać w ap- 
tekrch i skiadach sptęczn. tyko 
maść P RA HEBDY z świerzbów- 
sem na etykiecie Słoiki nai —3— 
j 12 osób Tow E.HebdaiS-kn War: 
szowa, Elektoralna 18 tel. 1-37 Dla koni od świerz- 


bil | parcha EKWEL HEBDA 
M PAC 03. 1. 192064 W (.ŻW Łodź, 


Dia przemysłu i wspaniałego kupiec- 
kiego przedsiębiorstwa stosowny 


Wareżnik (dom) 


około 4500 cm.), przeszło 50 lat istnieją- 
cy hurtowy interes, do sprzedania. 
Parowa szyna, parowy kocioł, maszy- 
ny specjalne, zaprząg i duży inwentarz 
na miejscu. Zepytunia do Kkape yod abonsów b. 
V. B. „Bkspres”. Bydgoszoa. Ne 258. 


| 


Najtańsze źródło! 


Bgzystująca 0d r 1890 warszawsaa Orina kaśnierska 


' Warszawa, Plac Aleksandra 9 - [I 
Tel. 129.56 

poleca gustowne karakułowe, fokowe pal- 

ła wszelkiego rodzaju Epu kołnierze, 

męskie futra na cybetach, elkach_ bekie- 

sze i t. p. z materjałów przedwojennych 


- Żużel (szlaka) 


x pod kotłów do odebrania każdo 
rhzowo w większej ilości, bezpłatnie 
Elektrownia Łódzka 


z o- 
memene 


lsxsander-" oleado 
zgubił paszport pol 
ski wydany w Bobrujsku 
świadectwo z ukończenia 
6-ciu klas gimnazjnm w 


W szwalni Komitetu 
Obywatelstiago Wyxos 
nawczego itady Obrony 
Państwa przy Wojewódz 
twie Łódzkiem potrzeb- 


ne są szwaczki 5 włsś* 
omi maszynami. płate 

a Od koszuli Mk. 6.60 
od kalasonów 4.50 t. J} 
od kompletu mik, 10. Wy 
daje się również bieliznę 
na miasto za odpowied- 
nią kaucją. 

Zgłoszenia przyjmuje 
zarządzające  szwainią 
Piotrkowska nr, 108 w 
łokaja Handlowców Pol 
skich, lawa Ołtcyaa I p. 


ŁAGUBONA 
dokumenty 


A: Bouczyk za* 
uubłła paszport nia 
miecki wydany w Łodzi 
T N Di Orava zgubił 
paszport niemiecki 
wydany w LOdsl 


Bobrajsku i metrykę ue 

rodzenie, Odłać Ww Ad- 

ministracji „Kur, Łódz. 

kleqa0* zą wynagrodze- 

niem. 

c" Zalcenstaejn zgubił 
paszport polski wy 


dany w Łodzi oraz pa 
tant Ill kategorji wyda 
py w Łodzi 


„OTB Uvist BŁ4UDI 
ta paszport niemiec- 
ki wydany w Lorzł 
| Et zdią Z, WOŁLOr" 
ska 1 zgubił kartę 
WĘRZIOWĄ. 
perae Uurosilisn. SLodol + 
niana 4, zgubił ksiąg“ 
żeczkę legity macy |ną Da 
ohled dla 9 osów 
oset Henedyst, samien 
num 1, zdubił książe 
czkę legityuiacyj0ą na 
atiob dla 20 osób 


Welkie korzyści 


p. kipton | 


resor 


przynosi abonowanie poniżej wymienic- 
nych w całej Polsce znanych i jedynych 


pism fachowych. 


Tygodnik Kupiec -prenmerata kwart, 45m 


„  Drogerzysła „ 
„ Przegląd Włóknisty „ 


„ Dom Gościmy  , 


„ 2d y 
3 08, 


Dla hurtowników i fabrykantów naje 
lepszy organ dla ogłoszeń. 
Zeszyty próbne wysyłamy za nade- 


słaniem 2 mk. 


Adres zamówień: Poznań ul. Wielka 10 
ma CTEPRZE TOSTER RATONES 


żęby I 


Ziete! 


skupuję płacę 
wysokie ceny 


Xonstantynowska 20 


lewa oticyna 
Nadryczny. 


KUPUJĘ 


płacą najlepsze 
za złoto, srebro, 
BRYLAKTY, garde 
robę, hieliznę, kapy 
pluszowe; oraz sza” 
fe czarne, Proszę się 
przekonać, Zachodnia 


esny, 


mr. 82 popraeczna ofi- 
cyna l p.m 18. 
L. MILICH 


Biżuterię, 

złoto, srebro, platy- 

nę, zegarki kupuję 

i płaci ceny najwyż- 
sze, 


Lubka 
Sienkiewicza 20,m16 
ostatnie wejś.parter 
e an nam e ana 


| 4 
(| U 
z żywym i mertwym In- 
wentarzem do Sprzeda- 
nia Karol Retzlalf, Smu 


kata (Mitnitaf) pow. By- 
203762 | nrombera ), 


Analizy 


lekarskie moczu, krwi 
«1.1n 1% d 


Chemiczno ~ techniczne 


magister 


(la borątor'am) 
Piotrkowska 37. 


akób Abowicz zgubił 
paszport niemlacki 
wydany w Łodzi 
| ala Kempi DSKA, 
Piotrkowska 9. agu 
biła legitymację chilebo- 
wą na 3 O30VY 
arsu Branüie Her» 
szenberg zgubiłe pa 
szport niemietki wyda- 
ny w Łodzi i 
g= Moo zgubiła pass 
port niemiecki, wy- 
óany w Poznaniu, 
óweńa Uuotzer agu- 
ié biła paszport pol 
ski wydany w Łodzi 
MüLU DUCUOWUSKI, NU, 
LA - Cegioiniana 10 
sgubił książeczkę legity 
macyjoą ua chlgb dia 3 
O8Ób. 
Ga Kaulsblnn zgubił 
paszport rosyjski 
wydany w i4ockt. 


era amm A 0 A Z I 
Gu Majer Frajnget 


zgubił paszport pol 
ski wydany w Szydłowie 


Brylanty 


stare złoto, srebro, 
djamenty, nerły,sta 
re zęby rdżne ze 
garki. Płace najlepsza 
ceny.Proszęsięprzekonać 
7 Konstantynowska 7 
Z. Miilich, prawa otis 
cyna I piętro. 


Około 20 contnarów 


dzpagatu 


(Pr. mieszany związek 
papłerowy), kłębek po— 
200 gr., korzystnle do? 
oddania. Zapytania do 
Rksp. Anonsów © V, B. 
„Ekspres* Rydgos zer 
NN 2044 


Ur Feliks OKUSIEWICZ 


ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne í wene- 
ryczne zodziay przyją- 
od 9 = 11i od 5 do 7 


pół nn Pania =$ 


Ur. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala 

Miejskiego dla cho: 

rób skórnych i we. 
nerycznych. 

ul Piotrkowska 50 


a 9— il 1 od 4—7 py 
920 r. Wa U. ZLódź 


(AGM 
| Oak 


wybitna marką 
! Gumy 
jĘdo wycierania 


b 
Comptoir Gen. d'lm- 
rtatlona . 
WarszawakKoperaika I! 


R Kirszeasztaja za 
gubia paszport nie 
miecki wydany w War" 
szawie. 


e Sobocka zgubi 
ła paszport niemiec 


kl wydany w Łojzt. 
j 


tanisława Wolnisk, 

Głacha 1 zgubiła ka 
rta weglówa. 

auba Danag zgubiła 
B kartę pobytu, wyda 
na w Łodzi za nr. 4 
yoe ecaoni Bombis 

kówi skradziono 

paszport niamtecki, wy” 
dany w £adał oras ka. 
tę rejestracyjną (rocz: 
nik 1887) 


NAJ ostr Zakczowski 
szorsgowiea zagu 
bił paszpori wydany w 
Łofńzł oras lozitymaceję 
s kolel Łódd=Kaliska 


C Ta a aa a a a 
Urdawoa! „Tow. Drukarzko"wydawaicze w Łodzi, Saółka a aar, ada . 


